
- ha13 .. _lata po=towa U1SZCZ<l1l11 ryczałtem. 

l' • 

"Oredzieu 

Wiadomo że w ~hwilach szczególnie , 
doniosłych dla narodu, głowa Państwa 
zwraca się do obywateli kraJu z orę
dziem, w którym wzywa ogół społe
czeństwa do szczególnego wysiłku, do 
ofiar czy też walki w imię szczytnych 
celów. ' 

Dla nas Polaków jest czymś trud
nym do wyobrażenia sobie, by prezy
dent państwa zwracał się do narodu z 
orędziem, w którym wzywa go do wnę 
da udziału w jakiejś nieuczciwej, kotl-

~
----""_._---------------------------------_-----i1 dującej z sumieniem tego narodu, Im-
ROK II ŁÓ»2, ŚRODA 12 LISTOPADA 1947 ROKU I'Nr 310 :608; prezie. U nas jest iaka rzecz nie do 
. - pomyślenia. Natomiast w "kraju kwit-

• • • nące i wolności", w Stanach Zjednoczo-

le C cą porozu nych: ... 

. " Waszyngton. - Biały Dom przeka-
zał do prasy o·rędzie prezydenta Tru-

. ' - . I· mana o p.omocy dla Grecji i Turcji. , S Z d W oświadczeniu poprzedzającym orf lany je noczone majQ swój "odrębny pogląd". dzie, prezydent stwierdził, że sytua-

N cJa w Grecji . nie uległa poprawie. - awel Anglia popiera stanowisko ZSRR. w orędziu swoim .Truman podkreśla. 
Zastępcy ministrów spraw z.agranicz-' tegorvcz.nie delegat radz~cki, który po- Pewne różnice zda li w~ lonily się tak-

nyych Francji, Wielkiej Brytanii, Związ-l party przez przedstawiciela Wielkiej Bry że przy dyskllsji nad skladt:iTl przyszłych 
ku Radzieckiego i Stanów ljcdnoczo- tanii stanąl na grunde umowy Poczdam stałych komisJi do "'pra\\ ł raktatu poko
nych obiadowali w dalszym ciągu nad sfde} twierdząC'. że Niemcy mlłszą przy- jowego z Niemrami. 
sprawą traktatu pokojowego z Niemca.- j;:tć j rat~'fjkow(!f taki traktat pokt)jowy, W kwestiach t\"ch nif' o<;j~gnięt() do· 
mi. Na porządku dziennym były 7.agaa· l jaki będzie ustalony przez aliantów. Zby L)d pOfowmi('niil riaskuh'k tego, że de
nienia proceduralne. Nie osiągnię-to. po- lecwe Je"t wr,hec tego włączanie jakiej- legat am('rykański wbrew stanowisku po . 
rozumIenia w sprawie składu· komisji prn iw; wick_ specjalnej klauzuli' \V tej spra- zostałych miniStrów lIparc"F' podtrzymy 
jektującej oraz konferencji konstllatyw- wit' do konslytucji niemieckiej. wał swój odrębny punkt widzenia. 

nej. --------~--~--------~------------~----------------------~a 
Wielka Brytania, Francja, jak i Zwią- Uboga ilość m ilionerów, 

zek Radziecki są za tym, aby w konfe-

rencji konsuHatywn~j brało udział 18 I e' Z m 1-1-' o n y u' b o państw, natomiast Stany Zjednoczone . 
życzą sobie uczestnictwa w~zystkich 54·· ich 
państw, które znajdowały się w stanie _ 010 oblicze dzisieJ· szej A mery ki. - Rzesze 
wojny z Niemcami. 

W toku dalszej dyskusji raz jeszcze oka pracu;qcych bez środków utrZ\'man1a 
zało się, że Stany Zjednoczone mają Z Waszyngtonu donoszą, że wskutek rzesz robotniczych i pracowniczych. 

iż mimo el(wipunku otrzymanego od 
Stanów Zjednoczonych, rzą4 grecki 
nie jest w stanie opanować powsta
nia mas lunowych. 
Przyczynę niepowodzeń rządowej 

armii greckiej Truman upatruje w 
rzekomej pomocy udzielanej powstań 
com przez państwa sąsiednie. Wresz
cie orędzie wyraża nadzieję, że dat- • 
sza pomoc amerykańska umożliwi 
rządowi greckiemu zdlawienie po
wstania". 

Oto "szczytne" wezwanie preryden
ta U SA do obywateli amerykańskich: 
• Weźcie udział \V rzezi narodu greckie
!f o bo teg-o wymaga ·"ideał" ... zapełnie
nia kas kapitalistów grubszymi docho
dami ..... 

l akie "of\~dzie" raz jeszcze ukazuje 
z calI} wyrazistością oblicze jego auto
ra. Jest to oblicze, z którego zdarta 
został" maska .•. 

swój "odrębny pogląd", przy czym de- znacznego wzrostu cen \\' Stanach Zje Mówi się o tym, że Stany ZjNln')('zonc . 
legat brytyjski zdecydowanie wypowie- dnoczonych, płace, które nie były pod- Sil obecnie najbogat~z) m krajem na Ś\vie ' 
dział się za koncepcją radziecką. Różni- wyższane od lipca rb., nie wystarczają cie, jest to do rewnego stopnia rrawdą, . 
ca zdań dotyczyli! mianowicie sprawy już na pokrycie kosztów utrzymania. Ce lecz bogac.twa te koncentruj~ się w nie
ratYfikacji traktatu pokojowego. n) tówarów w USA wzrosły przeciętl]ie wielu rekach. Moin.a po_wiedzieć. że bo-

Delegat amerykański domagał się, aż~ o 100 proc. i wsk~lte~ tego o?l!iźyła sięl·gactw'1 ~tanl~w Zje llocLOnyćlt jest \tazja~III'I~.n_a"" __ IB!l_---_ 
by przys~ły traktat pokojowy ratyfiko- wydatni~ sto.pa zyclowa m1l 1oOOwy'ch lem 200 rod zm. O l powzięła dec,'ZI-. 
wany był przez Niemcy, oraz żeby spe- - -------- 'ł 

cjalna klauzula w tej sprawie włączona N -I . n I-e' .. d' - ' a-c- '. VI spraw' Ił pOdziału Palestyny 
została do konstytucji niemieckiej. S i a Komisja palestyńska ONZ przyjęła 

Temu projektowi przeciwstawił się ka- I ~Gmpromi<;owy plan, uzgodniony mię~zy 

Typowe metody 
rozbi;alia frollu robotniczel. 

Przywódca chrześcijańskich demokra 
tów we Włoszech Saragat zwrócił się do 
1"'zywódców włoskiej partii socjalistycz 
nej, proponując im współpracę ze swo
Im stronnictwem i obiecując kilka tek VI 
pr>zyszłym rządzie wzamian za wystąpie 
nie z frontu ludowego i zerwanie z par
tią komunistyczną. 

Jest to już nie pierwsza próba zmie
rzająca do .·oderwania socjalistów włos
kich od frontu demokratycznego, ale i ta, 
~k i poprzednie - nie powiodła się. 

,rok na Maniu 
We wtorek ogłoszono w Bukareszcie 

wyrok w proc.esie przeciwko przywódcy 
partii narodowo • chłopskiej - Maniu 
i 't8 współoskarżonym. 
Główny oskarżony, Maniu, został ska

zany na dożywotnią karę robót przymu
sowych. Mihalache został również ska
"lmy na dożywotnie roboty przymuso
we. 

Inni oskarżeni otrzymali kary więzie 
ma. 

Ani jede-n powstaniec grecki nie skorzystał 
z "amnestii", rozpisanej pizez faszystów 

Związkiem Radzieckim a Stanami Zjedno 
clOnymi, dotyczący podziału Palesty
ny. 

Plan przewiduje wycofanie wojsk bry 
Dnia 13 listopada upływa t,ermin amnestii. og-loszon€j przez rząd grecki tyjskich z Palestyny do 1 maja roku przy 

dla pa·rtyzantów. 'Nobec tego, że nikt z amnestii nk 6korz) stał, mini.st,er spraw sztego. Do tego czasu Wielka Brytania 
zagranicznyc;h Ts.aldaris zapowiedział nową wielką ofensYłvę prll'chr armii ma ponosić odpowiedzialność za ład i 
ludowej. W tej ofensywie ma być użyta uformowana nieda wno t. zw. "Iudo\',a porządek w kraju. Po wycofaniu wojsk 
gwardia". • brytyjskich zarząd nad Palestyną obej-

Tsaldafis w swoim przemówieniu wyraził pc.dzięko\va.nie Stanom Zjedno- mie ONZ aż do czasu przeprowadzenia 
czonym i Wielkiej Brytanii za oka.zywaną pomoc w tJumilOniu greckiego ruchu podziału Palestyny na państwa arabskie 
!ud<Jwego_ , i żydowskie. 
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Now'e drastyczne zarzqdzenia ministra _ saacksa. 
- LiczQ na Polaków i... Niemców ' 

Brytyjski minister pracy Isaacks oś wradczył, iż w dniu 8 grudnia wejdzie 
w życie dekret o przymusowej rejestr a ·cji wszystkich osób niepracujących na 
terenie Wielkiej .Brytanii. 

Opr6cz tego rejestracji 
duktywne rodzaje zajęcia. 

podlegać b ędą .osoby uprawiające pewne niepro-

Do tej kategorii należą pracownicy d<J 
mów gry, klubów nocnych, handlarze 
uliczni i zawodowe drużyny piłki nożnej. 
Osoby pracujące w tych zawodach będą 
uważane za niepracujące. Zostanie im 
zaproponowana praca, a jeśli jej nie 
przyjmą, zostaną skierowani do pracy 

l rozkazu 1Ie Ga~peri Brawo, górn· cy Iscy ! pc::t:::::- mi:ist:rS!:o pracy podaio 
policia szarżu;_ na robotnlk6w do wiadomości, że z chwilą zwolnienia 

Z Rzymu donoszą.. ż>e po maoowyrn Wydobycie węgla przekroczyło 50 milionów ton jel'lców niemieckich Wielki~j Brytanii w 
wiecu pa'rt-ii oocjalisty-cz-nej, jaki się 00.- przyszłym roku grozić będzie brak rąk 
Dył w dniu 7 listopad·a z, OKazji kzydzie- Donoszą z Katowic, że w dniu H) lis- I)Ozwoli na osiągnięcie tych nienotowa- roboczych, zwłaszcza na roli. Brak ten 
6ł:oletni~j rooznicy Wielkiej Rewoluc}i. topada w godzinach popołudniowycłt ko- nych dotychcza~ w historii górnictwa częściowo będzie mógł być zapełniony 
zrnot<Jryzawane oddziały pOllicji' zastą- palnie polskie przekroczyły wydobycie polskiego wynikow pracy. przez użycie cudzoziemskich ,.ochotni-
piły <kOgę. pow.raca)ącym z. wiecu tłu- 50.000.000 ton węgla w roku bieżąCym.! Dają one gwarancję nie tylko wykona ków", w. pierwszym. rz~dzie z Polskiego 
mom, roz!}raszając Je za pounocą pałek Stały rozwóJ' polskiego przQmysłu we . l' n k . ,Korpusu Przysposobiema. 
gumowych i ga.ww łzawiących. I' ..... -, Ola a e I znacz ego prze :oczeOla pan- Oprócz tego przewidziane jest zatrud 

Jak don/Osi socjalis.tyczna agencja pra glow~g~ o~az _sy~t~matyczny wrosi pr~- stwowego planu produkcYJnego na rok I nianie t.YCh Niemców, którzy zgodzą się 
sowa wśród uczestników wiecu jest w.ie dukCJI I wydaJnoscl pracy będący wyOt- 1947. lpozostać dobrowolnie w Wielkieg Iłt,~. 
l!f~()dowan.y;c1i. . Jdem ofier.ne,j pNą IÓMik .... poIsJ«ego,1 r - _.,.. 1 ni\ jako osób}: (!~wilne. 

b e h ... __ .:. 
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Nauczyciel~to nie „belfer" 
dawnych czasów .. - To - przyjaciel, powiernik i przewodnik. 

- Bez idei - nie ma autorytetu i wychowania 
· Wychowanie, uczenie, kształtow.anie połowę dnia, ma zadanie ciężkie - ileż I społeczną, musi mieć i rozumieć głęboko 
dusz i charakterów naszych dzieci i m!o- dobrej woli, ile prawdtiwego ukochania I ideały, które wpoić w dziecko jest jego 
dzieży, jest zagadnieniem o :z.nac:i;eni1,1 młodzieży, ile talentu pedagogicznego zadaniem. To, co on czuje i jak on czu
najbardziiej doniacsłym, zagadnieniem, któ trzeba mieć, aby z roli nauczyciela i wy je - będą czuli jego wychowankowie. 
rego w.agę powinni rozumieć wszyscy chowawcy, wywiązać się dobrze, aby Dlatego też podkreślamy tak często, 
bez WYjątku, a przede wszystkim te zdobyć zaufanie młodzieży, aby stać się że zawód nauczyciela, to nie tylko „fach" 
cz~nniki •. k.tóre m~ją i mogą mieć wpływ jej prawdziwym .Przyjacielem, gdyż dzi- k1óry się posiada, to szczytna misja, w 
na3bardz1e3 bezposre<ini t.zn. dom i szko siaj, być rutynowanym wykładowcą, w którą trzeba włożyć wiele wysiłku, wiele 
ła. . szko.Je powszechnej, czy w gimnazjum, osobistego trudu i pracy, nie tyiko nad 

Niejednokrotnie poruszaliśmy tematv, czy w innych uczelniach - to jeszcze młodzieżą., którą nam powierzono -
kt~re nas~V:'a n~m codzle~na obserwacja, nie dość. Nauczyciel musi pełnić rolę lecz i nad sobą. 

A 
SZCZEP AN Ł. Z PODDĘBIC: Pisze PlU.. 

że pragnie się koniecznie wyleczyć z nałogu 
alkoholizmu, który uniemożliwia Panu pracę 
i życie. Jak dotąd wszystkie Pana dobre chę 
ci, nie dały pożądanego rezultatu. Prosi nas 
Pan o „receptę" Odpowiednią kurację może 
zalecić Panu tylko lekarz - specjalista (neu
rolog) i do takiego radzimy Panu udać !!ię 
jak najpred:?ej. Leczenie zapotrlocą „!ilnej 
woli" pacjenta, rzadko się uda.je, konieczne 
jest współdziałanie pacjenta. z Jebnrem. Je
śli Pan naprawdę chce się wyleczyć, jeśli nie 
zrażają Pana początkowe trudno~c! (kt6re z 
pewnością będą), to bezwątpienia Pan się Wf 
leczy. Pró!lzę tylko mieć zaufanie w atły wfa 
sne i do lekarza. który będzie Panu pomagał. 
życzymy Panu powodzenia i wytrwania 

~azdy dzten, nieomal kazda godzina -

E:i:~:~:~%u~eaj~: n°:s~1fcy~ł~d~i~~~.i~~~ cz y s". p a n z w a~ r Ili o w a· . ł '· . 
. Nleje~~okrotnie reag~waliśmy żywo je, ·. · ' 

~lt n:1e1ts:ny dowody, ze młodzieży tej 
zie się dzieje, czy to w domu rodzinnym, . · . • 
czy też na. terenit; jej życia. s~ko1~cg<-:· zawołał 17-letnt syn sedz1ego Łus.zczewsk1ego gdy Doel· B~ cokolwiek mozemy pow1edz1eć 1 ma • • ~ • • ł „ 
Wimy. o powojennej „demoraliz~cji"~ o n1tz uzasadn1ał swo1a decyz1e podpisania volkslisty 
powojennym „braku wychowania" itp. • • 
niewątpliwie często słusznych zarzutach W drugim dniu procesu adwokata 1godzili, siedzieli by t!!lm Polacy spokoi· żenia, jak:by nie jego one dotyczyły G"1· 
pod tej młodzieży adresem, fo nie może. Eugeniusza Doelnit'z;a w chwili sk!a<la· nie i nie pow.stało by (lbecnie (1939-40 r.) I nosi się wrażenie, że zapomniał, iż to 
my zapcmnieć, że przeżyła ona rzeczy nia zeznat1 przez sędziego Luszc1ew- zagadnienie wyE>iedle·ńcze. wlaśr:ie on j€'st oskarżony. Nie zmłenfa 
straszne'. rzeczy tragiczne, kt?rych w ski.ego, prze5łuchaneg<> w charakterze 'Byliśmy tym tak z:ai;kc•czeni, że nawe't swojej po·zycji, ani drgnie - g<ly roz,le· 
normalnych warunkach, nie moznaby na świadka zagęściła się atmos.f.era na sali mój 17 -letni syn zawołał: crają się 6łowa o.s.karżvdela publicmego. 
wet było so~ie w przybliżeniu wyobrazić. sądowej: - Czy pan zwariował, panie Oo el~ fe Doelnłtzowi we • wszystkich je.go 
Trud~a Jest rola ped~goga, trudna Zeznania dalszych kilikunasfu świad- nltz?! uaynkach przyświecał jedynie interes 

1 odpdowied~i~lna: aby st~ł się on dla t~,ch ków 1godnie stwierdziły, że Doelniiz ra· - W pewnej chwili powiedziałem własny. Powstaj-e niewz.ruszony, ja·k 
prze wcz~sn~e mera z dojr~ałych. ucznio:v te\vał, pomagał, ws.pier al pieniężnie, bro Doel1nitz<>wi z;e1naj.e dalej sędzia skała, jakby nie słyszał słów, że. odstęp· 
i uczennic Jednostką, ktora cieszy się 'ł . b 'ł . 1 d , . . . dł 1 t- „ k' t d d • · l k' · · - · autorytetem ~oszanowaniem i miłoś- m 1 o rom w1·e u o sm1erc1 1 ugo >t'! L°Uszcu:ws ·1: s wo o na ro owosc1 pos l~J Jego 
cią. ' niego w1~z1enia. .Przechow.yv.:ał rzec:y. - W Warszawie krąży wersja, iż pod D<;elnitza, b. sędzie~o. i ad_wokata .~of· 

Dusza dziecka, dusza młodej dziew- powsta\y1one u mego, ~we.ził Je .stopmo· pisujesz ·volksliistę. Zanim Doelnitz od- sk1ego daleko bard7:.teJ obciąża, an1zetl 
czynki, czy chłopca jest instrumentem wo wys1„d1onym do „G~n-era!ne1 Guber· p.c·wie<lział. ojciec jego, żona ; teśdowa szarą masę tych, ktorzy tego odstępstwa 
ogromnie wrażliwym, czułym na każdy ?ii'.' i t.?. i t.d. I .zd.awało się, że g~y lista oświadczyli. że trndno im się z tym po„ się do.pu~cili. l gdy za to .przest~os~wo l 
odruch, na każde powiedzenie i na zacho sw1a9kow była JUZ :ia wycze_rpamu, te.n ®dzić, że starali się odwieźć go od tei za l~eme N.arodu P<;>l~ktego, ktorego 
wanie dorosłego. Gdy odczuje, że darzy przyjazny dla oskarzonego klt:nat będzie mvśll. oskar.zony się d10pu~c1ł - prokura~or 
się ją zrozumieniem, przyjaźnią, miłością mu towariyszył aż do zamkmęc1a prze· 'ru sęd1ia Luszczewski dodaje, że w w~1 o suro~~ wym1.ar kary. D-0.elmtz 
- odpowie tym· samym, z całym entuz· wodu sądowego. . _ do.mu .Doelnifaó~ pa.nowafa a.tmoisfera poc1e~a czoło 1. Jak.by pieoebcny - rzuca 
jazmem i wiarą ·młodości. , - 'Sta!i0 się inaczeJ, Sęd~i·a ~t.i&zc·z~wskl patrioityczrra: · zncnvu .na pap•e~ gat5ć notatek .. 

N a C?druch !'liechęci, czy nie~prawiedli- zeznał. ii la.czyły go z Ooe\nihem b\is- - Doe\nitz -się unió~L Uderzył pię· . Zdaniem .obroncy, do f>O~pl$a.ma: vol~s 
woścl .:.. zamyka ·się ·zacina w wrogim kie, przyjazne stosunki. Rod~iny obr ścią w stół i za\\-ołał: łtsty Do~lmtz został \Yc1agm~ty, me 
uporze. ' dwu bywały u siebie. - Ja wiem co robi~!! A ueSTta, teraz n;ógł ~ię wycofać. tak z~. wz~lę<lów be1· 

Ileż wskutek tego konfliktów w naj- - Przed wojną Doelnitz uważał się jest Jedyna okazja zrobienia pieniędzy. p1eczenstwa. oso~;,i:;te.go .1a~ 1 z~ wzglę· 
bliższym gronie rodzinnym. Ileż wypad- za Polaka, choć pochodzi! z rodziny nie· - Zastanawiałem się długo - konc7v du na bezp1eczęn:t~o zyc1~ osoh. ~to· 
ków rozd!więk1! mlęd~~ dziećmi .a rodzi j mi.eckiiej - oświ~d~za. sędzia. Luszc7ew- zeznanie sędzia Luszcz.ewski - co go do r~ zdołał wyrwac z sądow mem1ec
cami, ktorzy me um1eg, czy me chcą sk1. - Był kolezen.sik1,. uczciwy. Gdym takiej zmiany rnovk1 ~kionić. To }est za- kJ.eh. 
trafić do serc swoich synów i córel<! (Nie wródł w J 939 r. z tułaczki, uderzyły gadnien'.~ P':'yicho!oQ'kme. W dalszych wywodach obrońca stwier 
mówimy w tej chwili o tych opuszcza- mnie pewne zmiany. Byliśmy zaproszeni Tymcza~iem ława oskarżooych, na dza, iż 1arzut lżenia Narodu Pol"'kie:~o 
nych, nieszczęśliwych dzieciach, które do D0e.Jnitzów na obiad. Ro7mowa toczy której siedzi D·o.elnitz robi wrażenie biur ni€ ZO€tał na przewodzie sądo0wym udÓ· 
na skutek pijaństwa ojca, cierpią nlewyP.o la się dnkoła tematu wvsiedlania Pola· ka kancelaryjnego. Piętr1ą się na niei wooniony, wobec cz.ego wnosi o uwolnie 
wiedzianie, które nie mają gdzie odra· ków. Zaskoczyiy mnie .słowa Doelnitza. papiery, a Doelnib; - pochylony na<l ni-e skarżonego. 
biać lekcyj, nie sypiają po nocach z po gdy ()Świadczył. że ży·óe trzeba brać nimi - ciągle skrzętnie no<luJe. Ani na W 06tatnim slowie ookarzonego Doel~ 
wodu awantur i bójek - to jest temat tak, jakie ono jest. że zamier7;eniem Hit chwilę nie podnosi głowy podcza~ prze nitz prosił o uniewinni~nie. 
oddzielny). lera było przeniesi.enie wszystkich Pola- mó\vienia prokura;ora Ciesi('·lskiego. Jak Wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj o 

Szkoła, miejsce gdzie dziecko spędza ków za Ural. Gdyby R0~janie się na to by zupełnie nie reagował na słowa o..skar godzinie 13-t~j. 
„„ .......... „ ...... „„„„ .... „„ ... „„„ ......... „ ...... „ ............ „ ..................... „ ...... „ ............... ._. 
(od.z}enna nowelka „Expressu" ----------------

Oslalni list 
Helena stała :przy oknie i wpatrywała I Żal mu jej, ona go kocha przecież nadal. 

e,ję suchymi, udręczonymi c_icza:n~ ~ zam- łielei:a odrywa 11meczony :vzrok od 
g!one szyby, \Vięc Jan JUŻ Je.1 nie ko-

1 

okna. N1e'Przespana. pełna udręki noc. wy 
chat... ryła swe ślady n.a jej smutne•.i 1\nrzy. 

Za 11 w.aJ,yła. że os~atni~ bywał często . Więc .Ja n nie 1 111~ o~~vagi, li_tud-c sil' na?_ 
roz.targniony i czyrns zarrasowany. Co· n;a. To okropne. L.t-0s1,;, t,o .st.' n~zne nez~. 
raz mniej miał <li.a ni.e.i czas·u. Je.go do·. cie ~o .tylu lataoh Rz,czrscia: W lieJ.cn1e 
tychczasowy, beztroski humor ustaipH b~1·dz 1 się duma. ~kor~ .fon ni~ ma ?'d.~'~
miedsca przygne:bieniu i smutkowi. g1, on~ m.u pomoize. N.ie ohce Jego J1f<)S~1, 

1, k 'ł , , · . k , 1 się i·u.ż o·d przec1wn1e, postara sie go przekonać. ze 
. a . mi qsc Je•go onczy. a ona ma odwage zerwa,ć! 

dq)-rzszego. cza.su, tylko ~rna ies~cze wma- Energicznym ruchem C'hwyciła pióro. 
wia}.a sobie .. z~ to (hwiJ.~we_. ~e zły na- „Koc'hany Janie! To, co piszę sprawi 
st:-oJ ·!ana 1!1 1_11!~. \\ czo~ai wie~wrem, PO· Ci niechy1bnie ból. ale trnd·no. Mówiliśmy 
w1edz.1~no Je.1. ze Jan. J~st .zaJę,ty corką kiedyś. że gdy przyi•dzie hes naszej mi
szefa: .ze czę~to ,w1d~1 się ich razem ni łości, będziemy mieli odwagę się roze.i~ć. 
koncc.it.ach. lak. Ja~ koeli.at muz~kę Ten czas przyszedł. ja ... kocham i11nogo. 
daw~1e.1 liel.cna ~h?llzi!a 7: mm do ~~!1ia~i Wybacz i nie.staraj sic. z-c mna zobaczyć. 
mom1. I .~J:h ,szc.zG.silw~. ,~.ługo ~z;z ··~1 ~ Po co męczyć się ni~rotrzehnie, oszczcll~ 
n~ T>rzckm '\~ze.lk1 !11 \\ .rozbom 1 J .1otk0 11'!· my sobie wicllkich scen rozstania. Dz'.ęlo 
N~e krępowa.1 si.eb1t: nicz\'.~11• ~Yli. wolm„ Ci za wszystkie dobre la ta i.„ żegnaj . 
Nie nalegała, ~by się z ma oizemł, choc Helena". 
marzyła skn•cie 0 tym. Choć list czekał na Jana ,iuż od po-

Umówili się kiedyś dawniej, ze gdy łudnia, nic czytał go. Nie ja1dł obiadu w 
jedno ·z nich przestanie koc·hać. powie o domu. zaproszono go do rodziców Steni. 
tym zupełnie szczerze i otwarcie. Po co gdyż 11\Yażano ~o ju1ż za narzeczone.go, 
się zmusz.ać <lo uczuć. których foż nie choć jeszcze nie oświadczył sie,i oficfal· 
ma? Talk, ale to się mówiło d'.lwnie1j, ki·e- nie. Wieczorem całe towarzystwo miało 
dy ich mił-0ść była w pełni rozkwitu, kie- pójść nit koncert. Jan musiał znów skła
dy nic nie zapowiadało je•j końca. mać Helenie. Czuł dohrze, że jel!:o astat· 

A dziś? Dziś Jan nie kocha ,iej już. nic postępo\,·an:e byl<J nieiodne ii:h 11czu· 
dlatego ostatnio jest taki smutny. Trudno cia. Cói:, kiet'.ly nie mia! odwagi sprawić 
.rn·u ]1rzychodzi powie:dzieć Helenie o tym. jej cieruienia. Kochała go przecież. Trze· 

ba się Jednak wre•sz.cie zidoibyć na uczci
\Vość i sprawę wyjaśnić. 

Helena Przeżywała najcięższy dzień 
w S\\"Oim życiu„. Nie była w stanie si·e
dzieć samotnie w pok-0ju i rozipamietywać 
minionych, szcześliwych chwit Zatelefono 
wała do brata. Z- którym się rzadko spo
t~·ka ła. poprosiła. by zabrał ja,. dokad1kol
wiek. 

Zapro·ponował .ie:i pójście na koncert 
słynnego skrz:n)ka. Zgodziła r.:ie. Zaraz 
w pierwsze.i przerwie konCf:rt11 11.irzała 
Jana siedizącego niedale1ko, w t·owarzy
stwie ślicznej, młl{)d-cj Panienki Był to 
widok tak bolesny, ie nie mogła d·ocze· 
kać się końca koncertu. by wreszcie póti·ść 
ju·ż d-0 domu. 

Jan zauważył ją także i zdumiał sie. .. 
tielena na koncercie, a co dziwniej•sze, w 
to\\·arzyst\Yie mężczy;wy! Nie mógł się 
skupić. by słu-chać sroko.inie m11n'ki. je•go 
wzrnk biegi co chwila w kiernnk·u Hele
ny i tei.i:o ohcego męiczyz11y, kMry odno
sił sie do niej z widocr.na po11fałościa. 

Iił·lena go ,,-iec zdradzała! l to TJraw
doqrntlobnie fo'.ż o,cl dawna! Jedvna kobie
ta na świecie. w kt6re,i uczu·cia wierzył, 
dQ które9 miał za ufa nie! 

Gdy \viec;rnrem przeczytał list od niej, 
zapałał oburzeniem. A więc t-0 prawda. 
kochała innego. Porzuciła· je.go, Jana. po 
triu Jatach niezmo;cone·ito szczęścia. Za
pomniał. ż-e on sam ·hlislki był zdrady. że 
miłość Heleny ciaż~'la mn foż ... 

Z ctinia na dzień oira miała go coraz 
więl<sza z.az.drość . Myśl, że inny me1żczyz 
na zabrał mu mHość Iieleny, doprowadza 
la go do roz'Paczy. Począł ja sle'ti.zić. Cz:+ 

sto 'Prze.chadzał sie w Poiblitu ie.i domu 
\vi<lział, jak tamten męiżczyzna przycho· 
d'ził do nfo.i. Przestał spotykać się ze Ste
nią. SYm'Patia, iak•ii. miał dla nie.j, nie mo
gła ll'koić bóh1 po &tracie liele·ny. 

Wreszcie. ue"'11ego dnia me móz-ł iuż 
dłużej znieść te.i męki. Postanowił iść do 
H'elenY i porozma"viać z nia. 

0.d:v zap11kał, lielena zbladła. Znała to 
p·ubnie„. 

\Vsze·dl wzlb11rzony i z.araz na vste:Pi~ 
oocznt je.j czynić g-wałtowne wyrzuty. Słu 
chała zrazu Z'dumiona. wreszcie zrozu
miała. Jan byt zazdrosny. Tak. zazrdro
sn:v! A to r.naczyło, że kochał ją nadal! 
.foż mu chciah1 po\\·iedzi~ć. że tym obcym 
mdcz:vznP był .iei br;.it, ale powstrzymała 
s ię.„ Nie mngła sobie odmówić drobnej 
zem'S't:v. 

- Myślę. że to cię ju.ż chr'ba nie boli. 
O ile wiem. interesuJesz si" także kim in
nym. 

Zmieszał sie. 
- O. to był nic nie znacza·cy flirl 

Daw.no· j•rnż o tym zapomniałem! Kocham 
tyl'l<-0 ciebie! . 

·Serce Heleny biło iak szalone. 
- A wiesi„ ten męiczyzna - rzekł4 

nied'bal-e - wyjechał. Przestałam go wi· 
dywać! 

- To znaczy - p.odchwycił Jan -
że wrócisz do mnie? 

rielena milczała chwi'le. Jan patrzył 
na nia z niepokory.em. 

- Jeżeli naprawde tego \Hagniesz! -
od'powiedziała z uśmieche·m. 

Rud. 

• 



310 

DOKTOR: - Na kogo kolej? Prosz~ 
liardzo! .•. 0 to jakiś prywatny gość, Wy· 
gląda na bardzo solidnego paskarza!.„ 

Ta H towar 
dla pr1cown:k6w instytucji 

f:Iurlownia spożywczo · przemysłowa 
P.€H w lodzi przy ul. Kilińskiego -88, 
dieąc udostępnić Ś\viatu pracy artykuły 
spib:ż,ywcze i gosp. domowego po cenach 
moi.Jiwie naJniższych, wprowadza sprze 
diZ tych artykułów pierwszej potrzeby 
po cenach hurtowych dla pracowników 
instytucji i zrzeszeń pracowniczych. 

Zbiorowe zaporlr;'.lcbowania z podpi· 
sem dyirekcji i rady zakładowej ·należy 
składać w P.C.H„ ulica Kili1'iskiego 
Nr. 88. Podania będą z miejsca zała.t· 
wiane. Asortymenit towarów do obejne 
nia codzienni€ w maga.zynie. 

odatkowy pociąg 
na tratSie Skierniewice - Koluszki 
Dla umożlhdenia powrotu pracown~

kom i mlodzi.-eży s.ikolnej ze Skierniewic 
<lo stac i odcinka Ski·ernie\\'ice - Kolusz
ki, uruchomiono od dnia 10 bm. Parę Po· 
ciągów na otlcinku Skierniewice - Ko
luszki wg. nastePu.iac-ego rotkład'l.I: Ko· 
hrszki odjazd 11 m. 47, Skiernie-wice I>rzY
jazd 12 m. 47 - z powr-otem Skiernie
wice oci'i. 15 m. 05, Koluszki przY'i. 16 
m. 0,5. 

Pociagi te beda 'kursowaly od 10 tist-0· 
oada ifo 15 grudnia 194.7 r., od dnia 17 sty
cznia do 21 ma·rca i od 6 kWiietnia do 3 
maja 19:.18 r„ tj. w terminach. g•dy według 
ustalonego rozkladu fazdv nie będa kur· 
sowały pociągi uasaierskie Nr 2131214 
kol1}un ikac.ii \\'arszawa - Gliwice. 

W~ble na raty · 
na łiogodnleiszych warm1kach 

Już za kilka dni \\·szystkie oddziały 
c'entrali HandJowei Wvrobów Państwoi
\vego Przemyslu Drz.evme.go rozp!Qczną 
ratalni! spr7.edaż mebli dla Ś\\·ia1a pra· 
cy - prncowników fizycznych i umy-lo 
wych - na zmienionych, dogodniej
szych warunkach, 
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DOKTOR: - Zba.dałem pana dokład· 
nie! Zdrów pan, więc tysiąc złotych za 
wizytkę!. .. 

WICEK: - Ale ja mam kartkę.„ 

iDOKTOR: - I ten na1pewno z wizyta. 
.urzędową! Zaraz go przegonię!.„ Język 
pokazać \. marsz do pracy!.., 

na robolnikówl 

SOBEK: - Pan mnie ciężko obraził! 
Ja nie pracuję!.„ 

DOKTOR: - Myślałem, że i pan jest 
'l Ubezpieczalni!... . 

• 
n zy 

powslanie przy ul. Brzeżnej 3. - Baraki dla ro
bolnikóW z prowincji szybko będq zainstalowane 

Przed kilku dniami donieśliśmy o za· 
JXJczątkowainiu akcji werbunkowej, c·e· 
1em zas.ile·nia fabryk włókienniczych w 
Lodzi nowymi kadrami robotniczymi z 
okolic miasta. 

Wykorzystanie rezerw siły roiboczej 
z prowincji okazało się konieczne dla za 
sookojenia potrzeb naszych fabryk, któ· 
re do końca rb. muszą zatrudnić jeszcze 
około 8.000 nowych robotników. 

Do sprawy tej zarówno Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej jak i Mj,nister 
stwo Przemysłu i Handlu przywiązują 
ol!brzymia wagę, cz.ego najlepsz.y dowód. 

te postanowiono wydzielić odpowiednie 
fundusze 
NA CELE BUDOWNICTWA DOMKóW 

ROBOTNICZYCH. 
Domki te mają stanąć we wszystkich 

większych ośrodkach prze~ys.łowych 
kraju ze specjalnym uwzględnieniem te
renu Sląska i Lodzi, gdzie odczuwa się 
największy bra.k rąk do pracy i gdzie 
dężikie warunki mieszkaniowe uniemo
żliwiają ściąganie do mast tak bardzo 
po.tm~bnej siły roboczej. 

Ale budownidwo domków robotni
czych - to sprawa przyszłości. Nie roz-

pocznie się 01110 wcziesmeJ, niż w przy 
szłym roku. Do tego zaś czasu musimy 
wykorzystać wszelkie inne . możliwości, 
aby zapewnić przemysłowi odpowiednie 
warunki do wykonania zakreślonych pła 
nów produkcyjnych. 

Na ostafoiej konferencji w Urzędzie Za 
trudnienia w lodzi omówiomo technkz
ne sposoby przemowadzenia akcji wer· 
bl1i!1kow€j na na ~ .ym terenie w jak naj· 
szybszym czasie. 

c 
Pos.tanowi1ono że robotnicy z najblli· 

~zych okolic, położnych wzdł.u.i -llnll 
tramwajowych, bę<lą dojeidiali do mia· 
sta d10jazdówkami, inni korzystać beda 

n Y ·z· ·.. z. samod1odów, .dostarcwny.oh przez za
kałdy pracy a d wszyscy. którzv mi1t>SZ· 
kają da.Jej i muszą mi-e5zkać w lodii -' 1u· h del m1·a5em •. wadlinami umieszczani będą w specjalnych bara· uregu Ją an ~ ł: ~ I Q ka<:h poniemi•eckich, rozrzuronych dotąo 

W Warszawie odJbył siei ogólnopolski cińskie, :łdańskie, ol&ztyńs1kie, Ziemia na tereni·e całego kraju. 
zjazd rzeźników. w którym udział wzięła Lubuska). Jeszcze w tym tvgo<lniu do Warszawy m. in. delegacja z Łodzi. W każ;dym z tych rejonów majiąi obo· uda się specjalna delel!acja, która zabie

O'bradowano nad sprawami, posiada- wiązywać je.dnołitę ceny żywca, pr:zy i:!'ać będzie o Jak najśpiesznieJsze spro-czym zaikU:PY winny być dokonywane -tył j·a;cymi zasad :cz.e znaczenie. zarówno ko w granicach rejonu. W ten siposób, wadzenie d::> lodzi tych baraków i o Z'a· 
dla rz-emiosła rz:eźnicz.ego, jak i całości zdaniem rzeźników, ukró.coile wstanie instalowanie ich w pobliżu większych za 
gosp-0darki miestte.i w kraju. iPOdbijanle cen prze.z hurtow11Lków i han· kładów pracy. 

M. in. rozpatrzono oPracowany na zle· dlat•zy żywca, wędrujących z.a towarem W skład delegacji \\rejdą· naczelni dy· cenie Biura Cen 'Projekt, dotyczący ure· z jednego krańca kraju na drugi, rektorzy prize:mysłu wlókionnlczego, a 
gulowani.a cen w branży miłosnej. 'yV ~rawach Podatk~:nv"J'.'ch delegaci mianowicie dyr. Janowski (przemysł 

Biorące pod uwagę róiżni·ce <:en iY\vca wo~ewodzcy ws-kazy\~·1h, ~e. doi:hod-ą· wełniany) i dyr. Kolacz (przemysł baweł w poszczególnych dzielnicach, z.aprojek- \-..:osć ~etto w r~em1osle rzezmczo-wędh· nianv). Wraz z nimi uda się <llo st.ri1icy towano podział kraju na 5 za„sadn1czych marskłm wynosi od 3 do 5 proc., nato·· · . . . · ~ re.fonów, a mianow:cie: na reJon central· miast urzedy skarbowe· wstalaja d'la przed nacz-e:Imk Urzedu Zatr~~rn.P.n!a <'b. "'!· ny (woj. warszawskie, łód21kie, kieleckie), siębiorstw rzeźniczo-węcHiniarskich do- de·rsk1 oraz orz.eds.taw1<'1el dyrekCJ1 Wt· 
rejon ooz.nańsko-bydgoski (woj. poznań· chodownść netto od 12 do 18 p.roc. Ta roz dzews.kiej Ma·nufaktury. ski<! i pomorskie bez Ziemi LUlbuskiej), bieiność poglądów między rz.emiosłem a Jednocześnie poo.tanowiono wsfrząt reJon wschodni (w-oi rzeszowskie. lub-el· urzędami sikarbo·wymi p0winna być wy- starania u o<lJXJ·wi-ednich czynników o skie i białostodkie), rejon południowy j~niona, toteż P~StanoWi()ll.O ~V tej s~r~· przy<lzi•eJenie na cele mi•f''Zbn!OWf' riJa (woj. krakowskie, ślasko-dą.lbrowskie i W1le wysłać S.Pee.ial..'ła delegacJ~ do Mim· robotników zamieiscc.wych dużego hu-wrocław·s-kie), rejoo północny (woa. szcze sterstwa Skarbu. (s) dynku przy ul. Brzeżnej 3. Rohotnlk. cz~' urzędnik korz.'stać bę· 

dzie już nie z 8-lu rat, lecz z 12-tu rat z m1'e11ia•~ s•on·ne na s· wan ki" • miesięcznych, przv c-.:ym kredyt udziela . I j p il . • · '' I I ny lJędzie nic jak dotąd w wyso}\ości 

W budvnku tvm nrzed woJną z11;:i :rtn 
wał się Dom Pracv Przvmwsowei <'h 0 r 
niie zaś l)biekt too za it>tv i'ff.t f}f7"7 "''fi· 
dze Wl.);Sk·ow<:> które 11-c•'m1 c:;ię i.p<J~:>~Ż~ a-miesięcznych poborów, 1ecz 4 -miesię Pan i pani Walczak w obozie pracy czny('h. 

Sprzedaż na zmienionych warunkach Tak się złożyło, że <lwie Q.soby o tym niósł ją poto, aby od kterownika fabryki 
odby\vać .::;e będzie w całej Polsce. Ko· samym nan1:isku ski-ern\Yaine ws.lały uzyskać zezwolenie na przerobienie jej 
rzvstać będa z n:ej pracownicv fizy':'rni jednocześnie do ohazu pracy przvmuso· na pańshv wych maszynach! 
i umys~owi patlstwowych zakładów i in· wej. Jes·t to jednak tylk<J najzwyklejszy Wykrętne i bzdurne tłumaczenia Wal· 
stytu.cii. pracownicy instytucji, podlega- przypadek, bo osoby te nie łączy żaden czaka obaliła zresztą definitywnie spe· 
jących Zarządowi Paf1stwowemu, insty- stopień pokrewi-eńctwa, miesz1kają zresz· cjalna analiza, kłóra wykazała, iż przę· 
tucji użyteczności publicznej, instytucji sztą w dwóch innych miastach a i po· d'za ta pochodzi z dostaw Zjedn. Prze
samorządowych oraz spółdzielczości. pełnione przez nich przestę.pstwa miały mysłu Dziewiarsko-Pończoszniczego dla 

W najbliższych dniach roz.poczni-e się najzupełniej odmienny charakfor. fabryk w Aleksandrowie, 
równi"'ż na terrnie cal-eg<J kraju mie- Jan Walczak, zamiesz.kały w A1eksan Jan Walczak skierowany został do obo 

z ;amiarem opuszczenia go. 
Urzad Zatrur!nienia chce przej:i.ć ten 

b11dvnek i UP:idzić w nim wi<>lki hotel 
dla robotni!rńw z prowincji Hotel ten 
mógłby pomieścić około 600 osób. Mi-Pj· 
sce w nim znaJeźliby prz<:><lf' w~7vc:t 1 ·;.,, 
roibotnlcv .::amnłni 1-- 0 7 r,,.,.rJ~;„_ n•ro i„. 
nv<'h m7·"7"'~'<'7·'>n"hy wy7ej WS''<>rin:a-
"" 1,..,r::ild · 

Akc;a '"rrr••11k0w;ł r0'"'~.~1~l.o "'"' na
tychmiast po z.apewnieniu mieszkań pczv 
jezdnym robotnikom. . (o) · siąc tanie.i sprzedaży gotówkowej i ra· drowie p-rzy 'ul. Piotrkowskiej był maj· zu pracy na okres 4-ch miesięcy. 

talnej mebli dla naj!'łabiej uposażonych strem w Państwowe:j Fabryce Pońcwc·h Zofia Walczak, zami-eszkala w Kutnie W d grup pi"acowniczych. Niektór@ a$'0rly· nr. 4 w lymż.e mieści·e. W połowie rb. pny ul. Przemysłowej 10 uprawiała nie· YfO DJ SYR menty mebli, 1xz€znaC'zone na ten cel, przywłaszczył sobie białą przędzę bawet I.era.in) handel z wysiedlanymi Niemca· Dnia 9 bm. zbiegł z domu rodzicow w sprzedawane będą prawie po <:€nie kosz· nianą, ukrywając ją w ogrodzie fabry- ntl, którym sprzedawała cbleb i słonlne niezna1I1ym kierunku 16-l<:>tni Aleksander tu. cznym. Którejś nocy, gdy usiłował ją wiamian za złote ruble, czyli t. zw. Chnirn1cki, zamieszkały przy u!. Wsch0d Do czasu jedna·k otrzymania odpo· wynieść, przyłapafly wsitał 'J>TZez Straż „~wińki". niej ł 6. ' wiednich dyrektyw z Warszawy Przemysło•Wą. Wakza·k naiwnir tluma· ): 1 4-~' '"1k m '{ ·11•s;i ~ri-er'~'r<>i Zr:lfia Udckinier 7abral ze C\()rą I OOO 11 to-sprz.edai mebli odbywa się na dotych· czył się. i•e przędzę tę .. zakupił na wol-1 \\ alczak skierowana została dio vbozu I czkę Gkórzaną oraz 4 pary pan~ofli. Ro-uasowych warunkach.. (t) nym rrnku, a' na teren fabrycz.ny przy_- prący na okres jednego miesiąca. (~ zesla.no za nim listy gończe, (i) 

• 
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Tanie kąpiele 

ezpłatn 
Każdy chory wenerycznie może korzystać bezpłatnie zarówno 
z porad lekarskich, leczenia, jak i leków. Zgłaszaicie si' do 

mieiskich Przychodni Przeciwwenerycznvch ! 
' Lud·zie są dziwni'. Nawd wówczas, {:elu większ~ć specyfików do leczenia I tuitaj zastosowane będą w najbliższym 
gdy mQgą zaoszczęd;r,ił whie wyd.alk<iw. chorób weneryczny<:h kieruje ':"la~nie clo czasi.e specJaląe , metody skróconego le· 
nie wykorzystują tego, wydając zupełnie bezpłatnych przychodni przeciwwcnery· czerna. 
nieraz nie.potrzebnie poważne sumy. nych. ' '. Oto, jak się dowiadujemy, na t~renie 

Mowa }est 0 leczeniu chorfih wenery- całego kraju obowiązywać będą we 
. cznych. Ni.c ws.zyscy wiedq za.pewne GWARANCJA SZYBKIEGO WYLE- W'&zv~tkich bezplatnych przychodniach 
·c tym; że jeśli ehodzi o t0 rhorc·hv - CZENIA. ·µr7~"ciwwenerycr.,nych nowe metody le-
zar.Ó\\rino JX'r~dy lel~:irskic. leczenie, }ak i Dla orientacji należy podać, że Dbec- czenia syfilisu przy pomocy penfcyUny, 
leki, s~ naJZUpełn'ej bezpłatne, przy nie Je<lna tylko ampułka sabrnrsanu, uży salvarsanu i bizmutu, co skróci w po· 
czym nikogo, absolutnie nie interesuje.! ,,·nne·go do lecr.ffiia syfilisu. koszruje na ważnym stopniu okres leczenia i po
czy i gdzie kto pracuje, ile 7arabia, czy j w0,Jnvm rvnku kilkaset zlotych, a że am zwoli osiąirnąć główny cel, a mianowi
jest członkiem Ubez1>ieczalni Sr10leczn~j. 1 pułek iakfch dla prz<:>pmw~<lz<'"nia kura- cie, że chory w · szybkim czasie przesta
gdzie mieszka, czy jest ionaty 1 t.d. Z '. cJi Jl'Olrzcha zmczną ik1ść i że docho- nie by('. niebezpieczny dla otocz.enia. 
bez·płat~e1go kez;c111i;i i hczp.lo(n\'<;h l·C'h'lW l dzq j0~zne ck> teg-o wygórowane hono- Pan;iętać nai~1ŻY jednaJ<_ o j.OOnym, że 
moze Sirmrzvstac doslownrc kazdy oby- 1 raria, pobierane przez prywatnych leka-l]J'O•my~lny wymk k~c;r,enia przy wszy
w~fel.. ~ależy sif tylko. 7.1glosir rlo Jf:dm•i I rzy - z11jw! 11 ;e zr0wrni;ik, ż~ le<:zenie stkk.h odmia.nach chor?b wenieryczi;ych 
z 1stmeJących na !erem<' nasz.ego miasta u pr\'\ndncgp · kkarza _ w~nerologa zalezy przede wszystkim od .szybkiego 
Przychodni Przeciwwenerycznych, aby z I związ~ne jest z wielkimi kosztami, na rozpoznania choroby i od natychmiasto
mieJs~a. t'l;Mzys~ać. z !~go wielki cg? do- I co sohi!' większość chorych nie może I w~go ro7:pocz~cia kuracji. Ni0 ~aJeży 
brodz1e1stwa, 1ak11n 1e...::.t dla na1s1er- pozwolić. · I więc w zadnym wypadktr zwlekac lecz 
szych rzesz leczenie ~zpbtne. I D0nioslość akcjl hezplatnego leczeni a natychmiast -p~ P!erwsz~ch .objawach 

rhorc\h. wencrv<:znvch poleg;:i wi~c na cho_ro.by zgł~si'.c się do 1eclne1 z. trzech 
TRZY BEZPŁA 1 NE PRZYCHODNIE. tvm, że 11mQ7.Jiwia o.na wvl<'·czenie się wyzieJ wym1eniooych przychodnt. a1by 

W I..1oflzi cr,y.nnc są trzy Przychodnie dosłr)wnie ka ?demu obywatelQwi, bez bezpłatni·e móc powrócić do zdrowia. 
Przeciwwer.leryczne. Pien\rsz a mi-es.c·i WZfllędu na stopie1'i jego zan.tozno·ścL 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA. 
się przy UL. POMORSKIEJ 23 i czynn:i Poz~ 1vm c_horzv, kmzy&~aiąc z·_Przy-
jest codziennie \I, gw17inad1 od 2-ej f!o I {'h<)<l.111 __ Pr.Zf''ClWWjener_vczne.1: m~J~ tę Wa1lka z chombami wenervcrnvmi nie 
4·ej po południu , od 6-ej do s-ej wie I fl"\\'!l()<;(' ze- zostaną Jak n:qszybc•e.1 wy- byłaby komplefoa. gdyby ogra~icwn'° 
czór. . 1 lt>czeni, ho przychodnie te, z racji sweg-o się tylko do leczenia. Chndzi prze<le wszy 

Druga ~rzycho<lnia Prze·ci\V\\'{'n-e-ry- charakteru. zainteresowane są w tvm. stkim - 0 zapobieganie chorobom wene 
-cz,na znajduj~ się przy UL. LUBELSl(IEJ ahy każdeQ'o jak najorędzej uzdrowić i rycznym. W tym celu w Lodzi urncho-
7, tak samo przyjmuj~ cocl7i<'nnie m~z- aby jak najwięcej ludzi mogło skorzy- miona została ostatnio specjalna Stacja 
c.zyz;n it k>0biely. w godzinach o<l 1 O-ej stat{ z leczenia bezpłatnego! Zapobiegawcza, gdzie zgłaszaj~cy się 
rano do 12·ej w południe ; o<l 6-ej do Qkrf's l0czcnia rzc·żaczlii (trypra) skró mężczyźni korzystają również bezpłatnie 
S·eJ wieczór. i:on<) metodą, przy pomocy. pre:paratów z zabiegów profilaktycznych. za,biP:g ta-

Trzoecia hezplatna Przycho<lnia Prze- o.irll'cirnirknvvch, lub też w wypadkach ki, najzupełniej bezboles.ny. zasros-owa
ciwwcneryczna dla meżc7yz11 i kobiet. szc7.e,~6!,nych, penicyliną - nie trwa z ny w porę, wyklucza absolutnie mozli 
znajrhije się -pr7.y UL. WOLCZAŃSKfEJ reguły dłużej, niż dwa tygodnie, przy wość zarażenia się tą, czy inną chorobą 
t 14 i rzynna jest codzi'e,nnie w gfJ·cizi- czym po zakończeniu kuracji chory jest weneryczną. 
nach od JO-ej rano do 1-ej po południu. badany wszechstronnie i ma absolutną Stacja Zapohiegawcza miefri się prz_· 

W .oajbliż<:zyd 1 .'rlnl;irh wla1rllze z<lro- pewność, że pozbył się tej choroby. ul. Lcgionó\V l, czynna jt>s1 co<lzif"nnie 
wia puhli<:znrgo 11111rlt:imi:ij~ jeszcze jed o<l Qwlz.fi-ej \Fieczór do 8-·ej rano. Zg!a 
ną, czwartą, bezplatną Przychodnią Prze SKROCONE LECZENJE SYFILISU. s7a}ący $ię na stację zapobiegawqą mo-

w mief$kich zakładach ką,ielowych 
Nowy, piąty z kolei Miejski Zakłaif · 

Kąpielowy przy uL Sienkiewicza 95; uru 
chomiony będzie jutro tj. w czwartek. 
dnia 13 bm. 

Zakfa<l ten posiada 16 \Vanien i sal 
natryskową . Opłata' z.a wannę wynos! 
zł. 80. za natrvsk - zł. 40. 

W taki<.>j s;m('j. wyookości pobleran 
hę<lą opiaty w _IV Miejskim Zaikładzi~ 
Kąpiekiwym przy ul. Kilińskie~ 1341 

który tak samo włączony bę~iie w naj· 
bli~szych dnia<:h do miejskiej sieci wodo 
di!gowej. 

at()miast w poz0Stałvch trzedi mi.e]· 
skich zakładach kąpielowych: przy ul 
Worlnej 25, Mi.ekzarskiego 11 i Krucz<: 
11 oplatr są niższe l wyn>0'3VJ po 70 zł. 
od wanny i po 3,) zł. o<l natrysku . ( 

Naukowy 
~nstytut Rzenf eśhdczv 

W dniu wnorajszvm odbyło si17 pi·er 
sz.p. po wojnl<f' plenarne p-osiedzen'? Rad~ 
Instytutu Doskooa-lenia Rzemiosła. Po 
prz.ernówieniach sprawozdawczych i wY 
hor;r,e nmx:ych włarlz. om;nviane był 
rlal~z-e zamierzenia w ~prawie !JOWydi 
kursów i szkól. ' 

Do istniejąc,ych już kurs.ów jak: ogól 
no·kszta łcąceg-o dla rzemieślnłków, posia 
dającvch 2-letnią praktykę, do k11 rsu do " 
skon~!enlit :r.awodoweg-o, rl0 istni·0 .i ącycł/ 
n>0 \.\·si;.i:ch kursów kroju i szycia prz~ 
była od września br. na pol«enie Mi 
nit'tersf\n1 Orlbu<l()wy: Szkoła Sredni 
R1cmio-:f Budowlanych. Tu ks7 taldć si 
!;~·''ił ci('·':'~. s1·ri~ane, muu1;?e i t.p. 

Od 20 listopada br. szkoła ta wstaj 
rm::;zrrz.ona i 1'szlakić się w niej będ 
«,:w~ r..:e budowl;ini. snr<· jaliści dla insta 
"1~;i wo<łrH'itiąowych, kanalizi.!cJi i in. 

Din rrtJ.odzieży z terenu Wo Jewódz 
t\t.·~ urządmny jest pr~y Szk?,\~ .lnterr:a~, 
obhc10ny na 120 mleJSc. M1escf on jU 

"Jl--ecniP- 90 uczniów, z czetr<> z lere1111 . 
dr.i znai<frife.si)' 2-ch, r~1.l::i - 93-ch 
Io llCZilio\\i~ irozami('_i.<>cowi. 

Narwa lnstvtulu została przemia.no 
wana na „Naukowy Instytut Rzemie§lnl 
czy". 

ciwweneryczną przy ul. ks. Brzóski 81. Jeżeli chodzi o syfilis nazwany siuśz- gą liczyć na całkmvitą dyskr~}ę, g<lyż 
która przyjm<i""<JĆ h~clzie mężGyzn "' nie bicz.em !11{lzkoś.ci z uwaf!i na wi'C,l1kle ni1kt tu nik-ogo nie pyta nawet o nazwt- N -

1
---- · · 

godzinach wieczornych. spL1sfoszeni;:i, jakie cr.yni w spiolecz,eń- sko. I ag V zgon 
. Prz". --llodrit'"' Pr ze·ciWW<'nery"".n"' za- ;-,{wiic - okm; leczenia trwa <lłużcj, ale i A O W '- d , . [ Ł 

V'- ..... "" ·c. · trtl C€ tramwaiowej pt'7y u a 
opatrzone są w n:ijlepsze i najskuiecz-1 _..,.., __________________ 

1 

. .,.i.P\\"nickiei 118 7mar! nagle pracowni 

niejste specyfiki, na"vet i w takie, któ- W czwartek, do. 13. XI. w kinie „BAŁTYK" Marułowicza 20 i Miej.::kich • Zaklarlów Komunikacyjnyc 
rych nie posiadają często lekarze, ordy- PRE/llłERA i ,;4_1,~:ii Bnl-e"iaw So·kól (Limanowskie 
nujący prywatnie. lilRl.u produhcji radziechie.i 'g<;> 4i)). 

sh~~~·t z~aJ~l~pe!1;f/~~:~~~~~a~*\~:r,7j ;p~~ I I I ELKI E z· VC IE ,, Wi:rt~~~~;(O~\~eg~~iej~f: ~e~~rzst~fe~~~~ ' 
!ecrnej, jaką są choro~iy weneryczne, ro- ~ : . \ przyczrny nagl{jgo zgo.nu. Zwł·oki po<l 
IJ.i' ws,zystlw co ld:y w jego nmcy, a.Jw ciane b~-Oą sekcji, celem ustalenia powo 
skutecznie 7-Walczać t~ plag~ l w lym • "" ~ du śmierci Sokoła. (i) 

wwwi ..._. __ - wić. „Pafrzy w mi!c7..eni::: ws u ni,~ ;ienvsr..ą po-:ólnocy. ;:;;;;. ;ą~ow\ieJ 
głąb fotela Annę. Wo0lnym . ruchem kia- I Id, ni,e mogla zasnąć. Pooni{)l$la si'ę wło 
d:ziie swoją dkm na jej opartej na fole/u I żyła cienki je.dwahny szlafrok i domow~ 
ręce. · panlof,elki. Zajrzała do rlzie~ka. na1 

.. Trudno pani Anno, musi my rsc do 
mnie. T;:i:m się wajdzi1e wszystko, żeby 
dl1tprowadzić nasze ubrania cl'° porz<;KJiku. 

Anna namyśla si~. Nie ch~e p6j~ć do 
nh~go, na'J)rawdę ni,e chce. Ale gdy sipo· 
gląda na sw(ij plas.zez, pm'iczochy i buty. 
\.\'ie, że będzi·e musiała się .gdzid oczy
ścić. 

- <;:hyba tyle zaufania ma pani do 
riln.f.e? - mówi poirytmva.nym g!ooem 

. Andrzej - Jest s.i·c;: t,cż czego ta.k dług'° 
uamyś1ać?! 
Mą. Anna wchodzi w mroiezną glqb 

'Jirarny. Jest· zła, że s.ię zgodzi'ła i że 
~oś w rfrej cieszy s.ię z fogo, wy1reży&e· 
~owan€go jak by przez los, wypadku. 
Andrzej o.twJ.cra jhkid {]rzwi, zapala 
światło, krzą-ta się. ZJ:ije si~· nie Z'.Ha· 
cać uwagi' na nią_ Anna sk1i na środku i 
ciekawym spojrzeniem oibrwca pokój. 
Duży dywan na t10clłcdze. jaki-eś oibrazy 
na ścianach. cięż,kie firanki u okien. So
lidny, zamoż.nv' sa1ot1lik~ uirządz-o•nv z gu
Sti-em., -

) Anina pod-nosi ~ię szy1bldń1 ruchem i ciągnęła z>łmiętą ko/derkę, . o:lotknęła 
54 staje przy oknie. Usiłuje op-arnować lo pieszcwtiwym mchem zwichrzooycti 

niezrozumiale drżenie.,. wkisków. Czv lo nie cudo\Vnt}„ ie td 
Andrzej stanął za nią, obejmuje j€1j skxl.l\ie maieństwo żyk1 tuż obok mej? 

ramiona, miękkim, p+eszczotliwym ru- Zdaje się, że dzwoni telefon. Przesz! 
chern .. , . , . . . rl<J gabinetu i poflniosła sh1chawkę 

ltml,rzc•.i znika za jakinti ~ ·drzwiami. Zaoes' 11 a uscisk. u.sta Jego błądzą po DzwonH Karpitiski. Prosll, by do·któ 
i po chwili wraca ze szcwtkatni, w>0idlą wł,qsach „Anny„. Przywo.lata na pomoc przy.chodzi! jak najprpdzej, żona Je,,;, 
Zckjnrnją z siebie palta. 1\rnna G[)l()g!ąda cafy swo.1 rozsądek. dostała z.inów bo·leści. Odł>0żvla s.luchaw 
w Juste-ro i ujrzawszy rozmazane na twa - kl~ do domu -:. mó:Vi os.tro, jakimś kę, nal,eżalo obudzić Jerzeg~. 
rzy bioto zaczyna się- serdecznie śmiać. obcym_ glosem. - Kladzi~ gorączk:wo Podeszła do jego drżwi za.pukała głos 

Zabiera i~ się z humo;rc.m do czyszcze- p~!~o 1 lrnpE>lusz. Andrze1 podchodzi dl{) no. ' 
nia. rne3. • , . . _ - Panie doktorze, wezwanie oo Kar• 

- Nastawiłem maszynkę, napijemy - ~r~sz.ę WC7.ekac, poJdziemy razem piilskich! · 
8ię kawy po tej ciężkiej pracy! - mowt ci.eh.o . - Od Karpins.kich? Dobrze jui wsta.-

An<lrz.ej krząta się po pokoju, włączył Anna !Hz_ Jest opan~w~na: ję! ' 
duży elddryczny ogrzewacz, rozwiesił Pr~zę, mech pan me. ~dz1e ze mn~!. - Co przygolo\vać? 
pJaszcz Anny. Pod;il jej jakieś flakoniki. . Zb1~ga po sch.odach, m11a głęboką sien - Ni'c, pani Anno, nkl 
chu.steczki, h1stro. Anna prz ygląda mu . ; wyb1~g;i na ulicę. . Odkrzylmą! prz~ z drzwi. Zdum? ala 51ę, 
sig nie~nacz.ni~. Jest coś mUcgo w takim! Wys1a'r~a z tr~nw.r~JU, pa!r~y .w. okna jaldo nic? Za<!nego zastrzyku? Czekała 
krzątaniu się mężczyzny u si.ebi·e. jswE>go 1111E>~zkanla. ~1~m!1~, sp1ą JUZ, Jak w gabirncie. Po paru minutach wsz.ed,f 

·Niesie teraz tacę z kawą, jabłka, wi- l t? dobrze, ze .Jerzy JUZ _:;pr, ~le mogła by już uhrany rk>któr. Otworzył szafkę, wy 
no. Jest naturalny i gości111ny. się te:«1.z z n!.__m si:.o!ikac, nie mogła by jął z niej jaki·eś pmfol·eczko. Widać. byłd 

An:na siaJa w jakimś dużym, miękkim sp0ko.i n1t:' rozmawrac. po jego nt{:hach, że si-ę śpieszył. 
fo·lt)lu i usiłuje być swo.hodna. Pijo z przy Przenika ją głęookie uczucie wsly<lu. - Strasznie Jestem ciekawa, chętnie 
jernnością kawę. Myśli o tym, żeby .iak Przemyka się ołcho do swego pokoju. po!'zlabym z p.anem! · . 
naj1prędzej odejść. Andrzej jest bardZ? Zośka podno,5i się gdzieś z kąta f mruk- - Proszę iść spać ~ zauważył, jak 
rozmowny. Opowiada . o swych przeży- nąwszy dQbraooc wysuwa się ckho do. była lekko ubrana - Pani siię jeszc~ 
cia:e:h W(lrjie.nnydi. • · siebie: „ . za:debil ( 

W p:e\Vrtym ntiomeneie, · 2r.zestaje me), ł Zeg'ar gdzieś w głę,bi1 mieszkania wybił fD- c. n.) · 
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Sport w Gos ninie • ~ • 
e Obch6d rocznicy powstania św·a owe 

; . 
.c. 

e 6· Federacji Młodzleły 
~ Młodzież sportowa Gostynina obchodziła 

·t uroczyście drugą rooznleę powstania Swia.to· 
0 wej Federacji MłodzieżY Demokratycznej. 

'Odział w obchodzie wzięła. młodzłet zrrupo· 
-L wana pod sztandarami EWM, TUR, Włol, 
J Zw. Raroersldego, oras or1Bnlzacje polltyazne 
i ~ I społeczne. Przed rmaohem ratu11ra pn:em6· 

wlenle do zebranych wYgło11łł pnew. PRN 
·~~ ob. Jasiak, . oras pnedstawlcł~l ZWM, ob Ko
\ walewakł, po cz:vm odbyły si11 \lOkas1 ł &ple 

wy, n.kończone 1abawą. 
Pon tym odbył tlę zapowlł!ldliany mee1 

tenisa stołowe10 drutyn OM TUR (Płock) -
BepresentaoJa Goatynlua, zor1a.ntzowa.ny z 
lnia,Jatywy BKS Manr. W aklad reprazenta· 
~ wchodziło S·ch 1awodnlk6w BKS Mnur, 

0 oras po Jednym w MKS GlVltrdia f SKS Ma· 
'! aovła. Meeir wYl'l'•łit druma TUR w 1tosun· 

ku 3:2. 
d W Płocku natomiast dr11łyna pDkarska 

BKS Mazur (juniorzy) iraJąo I MKS Gwit.r· 
dla (Płoek) doznała poratld w stosunku 018 

IS (0:0), 

Widzew - L'-eia 
Decydujący mecz dła łodzian 

W nadcliodzącą niedzielę odbę<l1ą sii;: 
"' RaJs.-ze spotkaoia o wejście do ligi l 

ezwarty z k:IOlei mec.z finałowy o mls
.s Wosł:\Vo piłkarskie Polski. 
;· W fmałe zmierzą s~ pc:mownle druży~ 

qy Wisła - Ał(S. Tym raz.eim mecz od· 
będzie sie w Kra,kowie \ sąd-z.lć naldy. 
że, jeśli na Sląslfo Włsia z<lołała wygrać 
4t1, tym bar<l'ziej powinna powtórzyć 
swój sukces, grając na własnym boisku, 

- zwłaszcza, że AKS wystąp1 bez dwóch 
'- napastników Barańskiego j Pytla, któ

my rosrn11 zawieszeni 'Przez PZPN. 
. W lodzi, po dwułygod.niowyrn o<lpo-

ezy.nrku. wystąpi Wfdzew. Jest to osfa1t..a1 
mecz jak1 drużyna łoozka rozegra u sie
bie. W wyniku ootafo:ich sukcesów od
rriesionych przez warszawską Legię, Wi
d:zew spa1dł na czwa.rte m1ejsce w taooH. 
Mecz niedzielny ma dla łodzian kolosal· 
ne znaczenie, i bez ;przesady rnożrna 'JlO· 
Wli,edziieć, ż.e jest <lila nith k~tią być 
il'łbo nie być. Wygrana niad Legią może 
przy pomyślnym zbiiegu okoliczności da1c 
im ligę, ;przeg.rana . natomiast, chocia1ż 
me t>rzesąidz.a j.eszcze utrait.y szans, czy
n@ a1wa1ns mocno problematyeZilly, bo uza 

· Iemiooym od wynikOw jakie zdoła uzy
skialć Tann10Vi:a. NJ.e sądzimy, ażeby Taa-
niovią mogłai przegrać 11 siebie z gda.ńską 
I.'.echj-ą, ta1k sarno zreszitą, jak moooo 
węrtpliwym wyida je się, żeby Widlzew 
mógł wyigrac w Tarnowie. 

Ruch, grnjąc u siebie z Lie<:hiią, napew 
no ttmocn~ się' na pierwszym mi~jscu ta
beli, dołą~zająiĆ do swych z<ll()lbyczy dal

- Sz.e dwa punktY. t niegorszą cłiyba, 
porcję bramek. 

Dział ofic;aln;y Ł. O. Z: P. R. 

\\t+• 

isarski świecił 1ni:odzikom przykl 
s rony s~-··ka a o n iwieksz n 

• em 1 
gr od 

z ich 

(Rm). Kolczyński wyznaczony dv re· Tak oto uocie~zał si-=bie i nas „Kol'ka", Jasne jest, ie Kolczyńsk1 zbagateliz<>. 
prezentacji, Kolczyńskiego przesuna,ł do kładąc wszystk{) na brak trenin~u i odpo- wał start w Pra<lze i w żadnym wypadku 
wagi półci~i'k:iej.„ na brak projektów u- wiednich prieci\,·ników. nie poś\dęcił wolnego czasu na odJXl
skarżać się nie możemy. Sypia, się one, Tłumaczenie to można bv przyiać za wiednie przygotowanie się. W tych wa
iak z rekawa. a wszystkie z;wia.zane ści- dobra. monete. je~t€śmy nawet sk!onni runkach jego .walka i Torma wyipadłaby 
śle z osoba Kolczyńskiego. Jednego tylko ipóiść dal-ej i uwierzvć, że przegrana z Pi- znów kompr-0.mitufaco i Kolczyński prze
rclosu w tym chórze hra'k - wycofać Kot- sarskim ta'k mcicno podziałała na 'Pięścia- l kreśliliby wszel'kie nasze raohuby, Dlate
c.zydsk1iego z renreizentacii, p1nestać - rza Grochowa. że wpłynie na zmianę ie· go też leipiej ·się stało że przezwycię.żono 
przynaimn·tej na 1akłś czas - UCZYĆ na go trvbu życia i :ie Kolczyński na serio oi 0 trzp:ce sie trndności i doprowadzono 
niego. zabierz~ sie do nrncv. Ale jakoś nie mo- do skutk1:1 mecz ŁKS - Grochów, który 

Liczono 'I'.' stu nrocentach na na zego iemy no~odzić sie z tym. że podobne o· miał tyle Przeciwnilków, a w ramach któ
mistrza nad mistrze. ty11ko ni'm o'b:adzano świadcze1niie. usłyszeliśmy beZJPo~red,nio re~o Pisarski tak bezwz1gled11ie :Przee·gza
wagę śrndnia. a tymczasem faworyt ogti).

1 

niemal l>O walce z Pisars1«im, która odbyła minował Kolczyńs1kiego Egzamin ten 
sił generalne klape. Porażka mo·że się .słę pnecleż niemal w pr~ddzień meczu stwi·eirdzH. że dla Kolczyńs.Jdego, przynaj
zdarzyć kaid"'m11 bokserowi i w tym nie I międzyPań.stwmv~o z C7.echo~~-0wacją, mnl~j n3 razie, nie ma miejsca w repre
ma żadnego wstydu. bo pewne odchyle~ w którym KoloT.yński mla1 rEIJlrezentować v•,ntacii. Dlatego byłoby sł'uszniej posłać 
nia w formie zawodnika sa doq,uszczalne · n~sze barwy! do Pragi· Szymankiewicza, co - z'daie się 
i wytłwmaczalne. al·e :r>oratki l(olczyńskie- Oczekiwaliśmy i mieliśmy prawo Q- - Poznań skłonny jest uczYnić. 
go z Pisarsikim nie da sie usprawiedliwić czeikiwać, ż,e ujrzymy niezawodnegó Kol- A teraz czas na,jwyższy spr()JStowa~ 
w ten spo,~6b, jak to usMuje u.czynić saim czyńskie,go w :vetni formy, Qdpowie-dlni'O .wszelkie P-ogłoskl f kłamHwe wers;.ie kur· 
Kolc:iyńslkJ. przygotowanego do startu w Pradze, to suiące 11a temat mec1zu LKS - Grochów, 

- Byłem nie1;)rzy1gotowany, 'bez tre- teiż ty:m silniej rozciarowaliśmy się. Bo a pirzede wszvs1tki:m walk~ Pisarsl(.f -
ningu - mówi Kokzyiń11>ld. - Lecz :ieśli kdedy to .,Kolka" chciał pn:yg<>tO'Wać si~ Kolczyńsiki. 
&ię <lo nastęipnego meczu przygotuję, je- należycie do rewanżu z Torm:i? Chyba nie Jaki cel przyświecał organizatorom? 
stem 'J)eW'tly, że '\VY'Jnam rewanż z Pisar· oo walce w Lodzii. oo do wy;iaizrlu do Cze Myśl urza'dzenia tego spotkania po-
skim. RoznioSE!i go! - zapowiadał Ko1- c1Jo.8ł()wacjj poz-ostało po niej zaledwie wstała j.u1i dawno. Inicjatorom chodziło 
czy'11s'ki. kłlka dni? wzede w-szystlkim o to, .ażeby pokazać, 

Druga porażka CD 
Kilkudziesięciotvsięczny tłum szaleje w Bratysławii z radości 

Piłkatme COKA rozegratt wcrorad tne 
ci mecz na terettlie CZECHOSLOW ACJJ. 
Tym razem zawody odbyły • w BRA· 
.TYSLA WEI, a !P'l'IZeci!wnMclem mtsf!rza 
pifkarsldego ZSRR byt SI( BRA TYSLA· 
WIA. Do ~t:lmni'a tego piłkame radziec. 
cy przyw:tązy1Wlalli duże znaiczente. prag· 
.nęli bowiem zirebabjJitować silę za oora.t
kę, jakiej doznali w SLEZKIEJ OSTRA· 
WIE. Tym razem CDKA wysto,IJ)lił w t>Gł· 
nym Sktadzie z najlepSIXY111 8'\'\W1tD n~aist. 
niikieint BOBROWEM. 

POIC!ząilkowo CDKA, giraijąc z wtlatreim, 
m1ał 'PeWllla iPil"'J.ewagę, iprzyip~e~aną 
.zidd.byciem dwóch bramek. któire palfły 
~ strzałów DEMENTJEW A i OOBODE· 
IUDZE. Słow;acy zwolna rozgrywali się 
i mecz prowad.zooio w ~alooym tempie. 
W~l'.kie aitak!i ~darozy nmbiijał 00.. 
•onale w tyim dniiu uSJ)OS(}bioov obmńcia 
~OCZETNIKOW, najlepszy z drużyny 
radiZJiec'k1ie1, dz'ielnlie też ktterwenllował 
bram:k31I1Z NIKONOiROW. 

Jednak w 30 minucie łeden z ataków 
Słowaclkich zak<>ńczył Slię zdobyciem 
bramki p:rzeiz prawoskrn:ydfowego. Kł:JM· 
LA. Drużyna t"adzlieoka miała do pauzy 
doSkooałia okaz.l~ ł~ ostrv stnJał tram 
w słupek, dwukrotnie też wspaniałe pa· 
rady NIKONOROW A stanęły na Pf!Ze!lZko 
dziie naipastnikom słowacki~. 

Po ptuerwlie POCzątkowa przewag.a 
przyni{)Sła dniżYllde CDJ(A ;Jedynie 4 ro· 
~. Z każdą natomtast następną mbmtą 
SI( BRA TYSł..A WJA grał lepiej. Po ak· 
c;łi całego napadu KOUBELA-FOREY
SZUBfRT udało się wreszcie uz:vskać go 
spodarrom uwagniooe wyrównan~e. ·Te. 
raz gra stała sie os-trzej·ST,.a, przy czym 
gorzej w:vchodziił ua tym pdłkal'Ze ra· 
dz1ieccy, Atak CDKA, jaikkoJwiek bardzo 
szybki, straoH ;iednaik na S1Wej p1rzebojo
WOŚoi I slmteiczniości. Na1tQ'lllfa..~t go.Sl)}oda. 
rzom uśmiiechne,tlo Sile szczęście. gdyż w 
19 min. wykoozystiano wyb1eig NIKONO
ROW A f umies.zcwno piłrkę w siiatce. Tej 
przewag.i drużyna . sł01wacka niie oozwołłła 
jut sobie odebrać. Ostatniie tnlinuty gry 
należały do K-OŚC.J. Ostatecznie piłkaf!Ze 
.Mdzieocy zeszlt z boi-Ska rpokooani w s~ 
sunku 2:3 (2:1). Sedziował arbiter radz,iec 
Id, D'MIT'RJEW. . 

Mecz postawi,ony był na bardzo wy
sokim poziomie, drużyna radziecka grała 
lepiej. nil:i w '.P<>iprzedinich dwóclh S1>otlka
niaich, lecz nLezwY'kła ambkda przeci.-wni
ka uniemoiżliwiła jej 11zyska1J1ie chociaż
by remisu. St]lkce,s ten U'poił kiOO<:iu1dlziesię
ciotysię.czny tłum pulbliczności. Teraz 
wszyscy oczekt.tia z niecierpliwościa. na 
wynik SDob'kania CDKA - SLA VIA, któ
ry <>d'bęidzi-e się w Pradze w niedziele 
cJlnia 16 listoo-ada. 

Losowanie mistrzostw Polski 

że Pisarski, chocia1i znalazł s!ę jut u 
sC'l1yłku ·swei kariery ringowea. ma ;esz. 
cze tyle snnej woli - l.t potrafi Ul!Pan-0-
wać nad sobą, wyrzec się wsz.elkich przy 
je.mności życia ood:zde'llnego i odpowded
n!io przygotowa15 s:fo do tak Po'Ważnego 
spotkania. Pii.arSki miał posłużyć, jako 
przY'kład, dla młodego 'Dokolenia Pieścia
rzy. 
. I. Pisarski nie zawiód'ł. Przyigotował 

się Jak na orawd~iwe.g-0 sportowca przy
stało, ch'''Ytał kavda okaz.ję, ażeiby :prze-' 
studiować Kolczyńskieg-o. się.gna,ł na,wet 
do starych roczników pism sportowych. 
\~ kt~rych zna1azł opisy walk swego prz.e 
c1w11ilka - przejrza'ł ~<> nawskroś. 

Wvuał zasłużenie. 
Ale nie to jest ważne. Godnym po.dz!· 

wu je~t jegQ silna w-0Ja, jego hart duch.a. 
Z\vyc1e,.stwo znaczy wiele, ale cihy<ba na.ii· 
wy:isza nagr-odą dla Pi1sarskiego. jest o
świacliczenie mlo,d'zik6w ŁKS, którzy zigo
d11ie zaopiniowali, że dla takieg-0 sukcesu 
warto popracować i stać słe prawdzdwym 
sportowcem. 

Uznanie z t·e.i strony jest właśnie naj
wyższą pochwałą dla Pisarskie·go. 

... „.1~·„···a·~·····w·····si'cz&ł'c'iiii·1··~ 
mistrzem uiłkarskim Polski · 

_ Komunikat W. G. i D. Nr 2 Czes~, Węgrzy i Belgowie czekajq 
odpowiedź pięściarzy LKS 

na 

Mistrzostwo piłkarskie drużyn Milicji Oby 
watelskiej zdobyła ostatecznie drużyna ze 
Szczecina, wygrYWając w dogrywce z re
prezentantami M.O. Wrocławia. Mecz ten 
swego cza.su przy stanie 4:2 dla Szczecina 
został z powodu ciemności przerwany t obec 
nie odbyła się dogrywka. Na stadionłe w 
Szczecinie 20 minutowa dogrywka doprowa
dziła do uzyskania przez drużynę gospodarzy 
jeszcze jednej hra mki tak, \że ostateczny WY 

nik brzmi 5:2 dla Szczecina.. Tym samym 
Szczecin zdobył mistrzostwo Polski drużyn ml 
licyjnych. 

Komunikaty ŁKS 
1. W komunikacie Wy!lz, Nr 1 w wierszu 

14 winno być „ŁKS i ZZK zaliczono do kl. Losowanie i ustaileinie kalendarzyka Delega1 LKS będzie musiał zarezerwo 
B" a ~ie jak mylnie podano „AZS i ZZK". spotka;1 o drużynowe mistrzootwo Pol- wać kilka terminów na spotkania towa-

2. Wzywa się kluby zaliczone do klasy A &ki w tboksi.e o<lbędzi<e się w Poz;naniu w k. k · b · d ·ec1 • 
w siatkówce żeńskiej i męskiej do zgłaszania rzy5- ' 'e, cze a Ją owtem na O powt z 

ni€dzielę dn. 23 bm. w obecności przed- w c · t t · i I • i · rezerw, oraz kluby zaliczone do kl. B do ęgrzy, ,zest, a os a mo p ęsc arze 
zgłaszania drużyn do rozgrywek w siatków- stawicieli za,interesowanych klubów i BelQ'ii, którzy zaofiarowali się na bardzo 
ce żeńskiej i męskiej na rok 194'7-8. do dn. 1'7 oikręgów, jak nas informują z ramie- dogodnych warunkach walczyć w lodzi. 
listopada do godz. 19 (Piotrkowska 67 II p.) nią LKS wyjeżdża oo Poznania kierow- ŁKS stracił wie.Je berminów na bezcelo-

3. Podaje się kalendarzyk rozgrywek na nik sekcji p. Sikorski. Wyjedzie zapew-
1:5 I 16 listopada rb. nie również prnedstawideJ LOZB. wą m'łockę drużynow'! o mistrzostwo 

Sobota sala YMCA. Siatkówka żeńska kl. Delegatom Lodzi poiecamy pamięci Lodzi chce jedna1k teraz zapewnić oo-
, A, dn. 15. bm. godz. 17 YMCA - Splot, godz„ spra~, która ostat~x:znie zdaje się jesz bie szerszy rozmach. Ostatnie dwa me

l'7.30 DKS .- TUR. Dn. 16 bm. sala TUR .cze nijoe jest załatwiona, a mianowicie cze, ja.kie poz06taly mu do rozegrania. 
~O:~· 16 :;~:;0~~:::ówkaH::~kag~~~· A16d_::, sprawę udzia!u w ~rużynowych ~distr!o LKS gotów jest odbyć jednego dnia: z 
15 bm. sala YMCA godz. 18 AZS _ TUR, stwac~ ~olsk1 trze~1ego zespołu Io zkte: K. P. Zjednoczone i IKP, względnie po
godz. 18,30 Zjednoc:i:one - ŁKS. Niedziela go. Lódz ma bow1em prawo domagac łączyć te mecze w jedną imprezę. Zdaje 
dn. 16 bm. sala TUR godz. 17 BKS - YMCA się dopuszczenia, poza ŁKS, dalszych się, że byłoby to najszczęśliwsze roz\\·ia 

4. Wydział Gier i Dyscypliny urzęduje w dwóch drużyn, gdyż LKS jest mistrzem zanie sprawy. 
poniedziałki w godz. 18 - 20 w lokalu ŁOZPR Polski. Na ten temat kursują rozmaite. Wyjazd drużyny pięściarskie.i do Byd
uł. Piotrkowskoa 67 II p. tel. 112-04. wensje, je<lno jiest jednak pewne, że de- goszczy jest nadal aktualn y. LKS wal

Wydział Gier i Dyscypliny leg ac' Lodzi w swoim czasie nie potrafili I czyć będzie z tamtejszym Zjednocze-
ŁOZP.R sprawy tej przeforsować. ~niem 23 listopada rb. 

Zebranie kierowników sekcji 
W dniu 13 iistopa.da o godz. 19-tej w loK , 

lu ŁKS przy ul. Piotrkowskiej 6 odbędzie 
się zebranie pełnego Zarządu oraz wszystkich 
kierowników Sekcji. . 

Sekcja Gier Sportow:. eh ŁKS zawiadami.<i 
wszystkich swoich zawodników i zawodniczki, 
że w piątek dnia 14 bm. o godz. 20-tej odbę 
dzie się zebranie, na 'którym będzie porusza 
na sprawa mistrzostw kl. A pań J panów. _, 

Leg tvmac1e dla emerytów 
państwowych 

Stc1sown ie <lo zarz ądzenia Pa1istwo\\ •. 
go Zak!a.du Emerytalnego w Warszawie 
\Vszyscy emeryci państwowi, cywilni 1 

woj ~·:owi, o<l 1 stycznia 1948 r. otrzy
mają nowe legityrnacj-e, uprawniaj ę ce 
do ulgowych prze3azdciw pa1i&twowymi 
środk::imi komun"hacyinymt, z ważno· 
ścią 5-c.o letnia. 

• 
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„„C Z E IJ S K I N'' 

- Mo~. zaib.rać tyii.lw jednego umm.z. 
musi.cie witęc uzgodindć kolejność - mó
Wtił lotnlilk. 

- DOSlkonale! Poł.eoi fedia! On jest 
.ziby.t młody i nded<JIŚ'W!iadcz~n.y, aby go 
można było ipozostaWtić - zadecydowa~ 
Kowalow, 

- Dłoo.zego koll!lecz.Illie j,a - kłócił s.ię 
fed!i.a - mech będztie J)Odłiug Stail'SZeń· 
stwa! 

Zacięty spór r~·rzygneJło losowarne 
na k0t"ZY5ć porloiicera lru w:ielkiemu jego 
lliezad-1:>wolenliru. 

. - No, trzymaj się, fedr1a - r:zekł Ba
busi:k1i1n - dam Cli zaraz kJilrka desek ze 
.starej Palkd. ROIWaM~ sobie ,,.na kuraż" 
ogn;i.sk.o, a z.resztą - za:riarz IPO ołebde wró
cę! •.. 

1r ziś nój~ziemy 
PA:tiSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

l e::li.a uiLJ;o s110.i,;ląJał za ma,e.iac~ ;n 
w oddaJ:i sa1nofotem i, fak zwykle. ze so-
ha. gawędzJ~: • . 

- Poli;ióiełi !.„ No, trochl1 ~st czło:wie
kowi głupio, bo to i miHcji nfo ma - i 
tram\vaju brakuje„. A:te wytrzymać moż
na! Nie we·~mą Fedi owrty, ho on sam 
crort P•i>einvsiwrizędny! A Baibus1zkia1 nJe. 
długo \vri>ci i wlecwrem wyprawimy so
Me w trójkę ta.ką bibe, że - zdejmuj 
czapkę~ .•• 

l(ozpaim1tz ngaiSkQ trzaskało weS<>ło, 

wyrzucając wielk'ie kł·elbY gryzącego dy
mu. Zapach s•molnego cł1:"0ewa rozma,rzył 

Pedi.ę, pnzywodiZą1c mu na myśl obra,zy 
wsi rod,zi:nnej, na~pięknliejsize wS;poonnlie
nfa mforlośo.i •.• I stare chaty i koledzy, pa· 
s.tuSii i brat Iwan, kuoze1" ze swą trójką 
koni.„ 

- Hej, oo to były za konie - mru
czał z Przejęciem! A Iwalfl? Gdrni.e terarz 
Iwan. ew 011 wrabia, cbł{lłJ)la1k serdeczny •.. 

Dawno się skończył krótki rlztień -pod
IJ.ieguoowy i blady ksi~)życ posrebrzył 
trurpim światłem lodmvce l śniegi~„ Przy 
W}'gasłym ognisku siedział sztywno o za. 
spę śnieżna oparty Fedia, 

- .Za1Pom11de1i, c.zy co - myśliał łell!i· 
wie - dobnze, że chociaż już n~e jest tak 
~i1nno ••. Jak przyjdzie n:iedźwiedź, to ja 
go po uchu, a jak przyjd1z.ie. •• śmierć? T~ 
co? .•. E! Przecież śmierci nie ma! Prze. 
cie'ł ja nigdy nie umrę, no, ale je§li przyj
d·zie, to co?... Co Ilia S(}bacze kra;ie sa na 
śwfocie! .•• Żeby też nilkogo nie było do 
towarzystwa! .•• Ale nic! Kt<>ś ;ies·t!... Kto 
tu? - Ach to Kowalow!. •• A gdzje Ba· 
buszłci:n? Ce>? W nliedźw:iedizia srię zamie. 
nil? Diziwne. dmw.ne! •.. 

M~..ryn.arz stracił przytomność„. 

Program· radiowy d • • AKUMULATOR -An- WYKWALIFIKOWA· 

. Akumulatory wsze!- kow mogą się zglosic 
na ZIS J crzeja 29 tei. 165-28.} ~ zawijacz~i euki~:; 

12,03 Wiadomości południowe; 12,08 Prze- ska o powie o stołówce PZPB Nr 1 w Łodzi; ! kiego ty;m roczną do firmy „Arkadia" 
Dziś o god.: '. '.'I sztuka K. S•rr.onowa „Za- gląd prasy stołeczne j; 12,15 Muzyka; 12,20119,15 Koncert Symfonicznej Muzyki Bułgar-~' gwarancją Kupujemy :iJ.. Ogrodowa 13. 

gadnienie rosyjsKie". „z mikrofonem po kraju" ; 12,30 Koncert dla skiej w wyk. Orkiestry P.R. Dyryguje prof. ~tare akumulatory. POTRZEBNA dziew-
TEATlł KAMEBALNT DOMU 20ł.NIEBZA młodzieży: 13,30 Przerwa; 15,00 (Ł) VI-ta Sasza Popow - pierwszy dyrygent Filharmo- 31344 czyna do pomocy do-l PRACOWNIA kożu- mowej Si.enkiewicza ul. Daszyńskiego 34. \ aud~cj~ z cyklu: „Pr~zentuje~y sławny::h ar- chów zakopiańskich 26 m. 8. 31742 

D ' ś . d . . d 19 15 k d. J tystow ; 15,25 (Ł) Wiadomości lokalne ; 15,30 przyjmuje zamówie-

nii Narodowej w Sofii. Solista prof. Pan cho 
Władigemff. - W przerwie - Dzlenink; 21,30 

zi 
1 

co zienme 0 
go z. ' ome 18 ea .1 (Ł) Rozmaitości; 16,00 . Dziennik; 16,20 Audy- nia Łódź, Wschodnia Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład i pro 

50 
m lO. 

31731 
„Romeo i Julia" humoreska K. Czapka z POTRZEBNA szpUrar 

ka na jedwab. natych 
miast. Fabryka Tnr-

log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko cja muzyczna Spółdzielni Wydawniczej „Czy.- __ _ „Księgi Apokryfów"; 21,55 Koncert Radzie-
ckiej Pieśni, 23,00· Ostatnie wiadomości dzien-stiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria telnik"; 17,30 Recital Chopinowski w wyk. DOM centrum miasta kotaży, Południowa 

Erwina Axera. Radzieckiego pianisty. - Transmisja z sali przedam, Rokman Ja 
racza 3 - 7 III piętro 20. 31743 nika; 23,10 Program na jutro; 23,20 Koncert s 

Udział bi:>rą: Heiena Buczyńska, Stan•!' „Roma"; 19,00 (Ł) „W sierocym domu " - re- 31736 DO filmu p.t. „Oświę 
ław Bugajskl, Jerzy Duszyńskł, Czesław Gl: · portaź J. Pogoń-Slizowskiego; 19,10 (Ł) W ra SPRZEDAM tapczan cim" potrzebne są sta 

Muzyki Polskiej w wyk. Orkiestry PR pod 
dyr. A. Rezlera; 23,55 Wiadomości z ostatniej 

' zek, Elżbieta Łabumka, Adam Mikolajewsk. ma-:h audycji „Robotnicy mówią" z. Kruszyń- tan bardzo dobry tystki , kobiety w wie 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szafiarska, L'1d szafir), Srebrzyńska ku od 18 do 50 lat, 

chiwli; 24,00 (Ł) Kon::ert życzeń. s 

wik Tatarski i Jacek- Woszezerowiez. 5 m 58. 31737 bardzo szczupłe i mi-
GDYNIA (Daszyńsk i ego 2) - „Wiosna··. . zerne na twarzy. zgła 

( 
9 

Kasa czynna od a-ej do 13-ej i od 15-ej. Początek 6eansów: 17, 19, 21, w n iedzielę DRÓBKA gęsi sprze- t szać się P.P. FILM 
tel 123-02. od 15-tej. daje hurtowo Warsza " POLSKI _ Atelier 

IO.OOO.- ZŁ. NAGB.ODY I 
przyprowadzenie lub wskazanie 

TEATR POWSZECHNY HEL (Legionów 2-4) - „W imię życia". wska Tuczarnia dro- Łąkowa 29 w godz 10 Początek seansów: w dni powszednie 17, biu. Reflektanci zech- _ 14 3i762 

za 
miejsca, gdzie znajduje się skradziony 

Dziś o godz 1S komedia Fr. Zabłockiego 
..Fircyk w zalotat'h". 

TEATll „SYBENA• 
·fraugutta I. 

Ostatni ty::lziEń „COLORADO" pocz. o 
godz. 19,30. 

19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. cą zgłosić oferty do · 
MUZA (Ruda Pabianicka) ...:.... „Pepita Jemenez" ,Expressu !lustrowa- ---------

Początek seansów: w dni powszednie 18, nego" pod „Tuczar- Poszukiwanie pracy 
20, w niedziele i świ ęta 16, 18 20. nia". 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „Nowe po· I 
kolenie" i dodatki oświ atowe. R' · DETEKTYW prywat-

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ostatnia noc" 0Zil8 ny wieloletnia prak-ty 
Początek seansów: w dni powszednis 17, ka, !;Zlika zat.rudnie-

z klatki schodowej przy ul. Zamenho· 
fa 38 w dniu 6.XI.47. w godzinach wie 
czorowych motocykl NSU. Dane kiero-

, 

wać do Kompanii Ruchu M.O. - że-
romskiego 88. 

„ 

19, 21, w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21 NAPRAWIA bez śladu I nia_ Gd::ińska 97 m. 
TEATR LITERACKO· SATYRYCZNY „OSA" PRZEDWIOSNIE (ZeromsJc,iego 74-76) - „Krą· garderobę jedyna 21. 31706 

żownik Ware~f'. Począte!k seansów: w dni ,Tlaalnia . sztuczna" , Zacł.odnla 43 róg Zawadzkiej tel. lł0-09 
· (w dawnej sali Manteufla) I Spółdzielnia pracy 

Dnia 15 listopada br. o godz. 19,30 pre
miera satyry politycznej, piosenki, humoru 
i tańca p .t. 

„PIERWSZE ŻĄDŁA" 

powsiednie 17, 19, 21, w nied"Ziele i święta Frankowskiej śród- MODE':'ARZ - stolarz 
od 15-tej. . m!e iska 23 _ 2. ~amodnelnv poszuk~-

. 31746 Je pracy w 7,akładz1e ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Rodzina Ar- prywatnym lub pań-
tamonowych". Początek seansów: w dni ZAKŁAD elektrotech stwowym. Oferty „Mo 
powszednie 18, 19, 21. w niedziele i święta niczny Henryk !asiń- delarz : 31729 

ZA 11RUDNI NATYCHMIAST: , 

2 INSTRUKTORKI 
2 GRUPOWE 

W yimagarrie są wys01kie kwalifihcje szy-
cia i kroju bie'iizny męskiej i odzieży od 15-tej. ski, Łódź, Kilińskiego 

· Hanka Brzezińska, Karol Hanusz i duett ROMA (Rzgowski! 84) _ „Awamtura w za· 29 wytwórnia kuche-
Sutt na czele zespołu. światach". Początek seansów: 17, 19, 21 nek i żelazek elektry- Hauka 

ochronnej. 
Zgłoszenia: Łódź, „ASTRA", Jaracza 6 

' 
JEDYNY WYSTĘP NATALII SZPILLER 

W ŁODZI 

o godz. 13 - 15. w nietl'Ziele od 15-tej. cznych. 31747 ---------
REKORD (Rzgowska 2) - „Granica". ZAGINĘŁA 10.XI.47 

Początek seansów: 16.30, 17.30, 20.30, w ałówka czarna, gra-j 
niedziele i święta od 14.30. niata. Odprowadzić za 

STYLOWY (KHińs.kiego 123\ - „Belita ta1iczy' wynagr odzeniem Strz. 
Początek seansów: 17, t9, 21, w niedz. 15-ta Kaniowl"kich 9 Paryski 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Zapomniana me 31750 
!odia''. . PoC1Zątek seam;ów: w dni powszed ZAGINĘŁA wilczyca 
nie 16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 5 miesięczna , czarna, 

TĘCZA (Piotrkow&ka 108) - „Belita tańczy' podpalana, Nr. rej. 
Poc.zątellc seansów: 17.30, 19.30, 21.30, w nie 3315. Odprowadzić za 

2 pokoje z kuchnią, 
- wygodami w centrum za zwro· 
- tem kosztów remontu pilnie 

poszukiwane. Zgłoszenia telefo· 
niczne 263-40 od 9-17 -

dzielę od 15.30. wynagrodzeniem Po-

KURSY maszynopisa 
r:i:a stenografii (biuro 
we j) Ks1egowości Cen 
1ralnego Związku Ste 
nogr,,..f6w Zapisy : Ki
iińskiego 50. 31641 

KURSY przyjmują za 
pisy na damski ki:ćJ 
i modelowanie, Sien~ 
kiewicza 89 3!~76 

Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, w niedzielę 16 listopada o godz. 
19-ej odbędzie się w sali Państw. Teatru 
Wojska Polskiego recital śpiewaczy solistki 
Wielkiego Teatru Opery w Moskwie, laure
atki nagrody stalinowskiej, Natalii Szpiller. 
W programie Czajkowski, Glinka, Rimski
Korsakow; Miaskowski, Verdi, Faure, Debu
ssy, Ravel i Massenet. Przy fortepianie kon
certmistrz Wielkiego Teatru w Moskwie S. 
Stuczewski. Bilety są do nabycia w kasie Te 
atru W.P. od godz. 10 do 14 i od 16 do 19. 

T ATRY (Sienkiewi cza 40) - „Admirał Nachi morska 78 - 1. 1 k I 
· mow". Początek seansów: 16.30, 18.45, 21 31754 ;,6 3 e 

- ' 

' OGłOSZEN1A DROBNE w nie<lziele od 14.30. ODNAWIAMY kape- -------
WISŁA (Das'Zyńsk iego 1) - „Baryłeczka" . lusze męskie - szyje ODSTĄPIĘ warsztat 

CYRK Nr. 2 Plac Leonarda, codziennie Początek seamsów: 16, 18.30, 21, w nie my czapki z pO\l\Ti.erzo szewski z urządze.. 
19,15 program zmieniony. dzieae od 13.30. n ych materiałów „No niem (maszyny, pra-

OGNIE rinme najwyż . 
Kupno sprzedaż - szej ~c.kcści „Meteor" 

K .
1 

l 13, 15, 17, 19, 21. wość" Główna 20. sy) Napiórkowskiego n 8 WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Człowiek 31763 55 31748 
poleca wytwórnia 

z WILU;, działki ogrod Łódż. ·wsC'hodnia 27, 
ADRIA (Mar.szalka Stalina 1) _ „Dziewczęta karabinem". Początek seansów: 16, 18.20 

z Nowo1ipek". Początek seansów: 17, 19, 21 , 20.40, w niedziele od 13.40. 
w n iedziele 15-ta. WOLNOSC (Napiórkowskiego) - „Si ódma za 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Ca.rrie kłamie" . słona " . Początek seansów: w dni powsze 
Początek seansów: 15, 17, 19, 21. dnie 17, 19, 21, w niedziele i ~więta od 15 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Pod gołym nie- ZACHĘTA (Zgierska 28) - · „Konwój" 
be:m". Początek seansó'w: 17, 19, 21, w nie- J Począ-tek seam;ów: 16, 18.30, 21, w niedzie 
dzielę od 15-tej. le od 13.30. m 5. 

' 
ni cze, lc~"e, budowla tel. 120 -12 - 132-3~. 
ne, mi-ejskfe. podmiej 31689 
skie sprzedamy. Plac 

ł.ODZKA Woln,1~ci 6 -- 4. Wytwórnio - Mydła „R o m <i n tyk''. 31684 
Łódź, Nowomiejska 7, 

SPRZEDAM 2 lampy tel. 126-39 Skupuje 
- radiowe. Łęczycka 76 wszelkie tłuszcze do 

31761 wyrobu mydła. 

laofiMowanie pracy 1agubione dokumenty 

POTRZEBNA sprzą
taczka do biura, zgła
szać się RSW „Prasa" 
Żwirki 17 kolportaż. 

31740 

SKRADZIONO dowód 
tożsamości konia, pa
tent handlowy, Dwor 
czyński Roman, Łask, 
Kilińskiego 34. 31149 

REDi•K'1'0R NACZELNY: K. BOGUSł.AWSKI Adres Redakcji 1 l\dm!n;stracjl : Łódź. ul. Piotrkowska 102a. Telefon: 137 ·41. Wydawco 
D-023021 Telefony Reda.kej!: Kroniko - '29-13 Spoń - 137-47 Redolctor Naczelny - 112-60 c: xP RF" . ll >1'R OW ANY-

CENY OGŁOSZEŃ: za tekstem (8 szpalt) od 1 - 100 mm zł. 55 za 1 mm, od 101 - 200 Zi . 65, powyżej zł. 80. W tekście (4 szpalty): od l do 100 mm zł . 145, od 101 _ 200 zł. 170, 
?Owyżej - zł. 210. Drobne za jedno słowo: handlowe (lekarze, kupno • sprzedaż) zł. 50, osobiste, poszukiwanie rodzin i zguby zł. 40. -, poszukiwanie pracy zł. ~- Nekrologi do 
JO mm. zł. 50, od 51 do 100 mm. zł. 65, od 101 do 150 mm. zŁ 95, powyżej zł. 120. W nie dzielę i święta o 30 proc. drożej. Administracja nie ponosi odpowiedzialności n:ł tar>n•.,.-

wy druk ogłoszeń. 

• 




